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pomorski 


z okazji Dnia WojskaPolskieg5©| w Pianie G-ietnim 


w Teatrze Polskim w Warszawie 


WARSZAWA (PR) Cały kraj obchodził | kolei gen. Grasułow przekazał Wojsku | uchwalii .ekst depeszy do Wodza całej 


niezwyciężonej 
| Armii Radzieckiej Generalissińusa Józe- 


uroczyście dzień 12 października — Dzień | Polskiemu gorące braterskie pozdrowie- 
Wojska Polskiego. Centralna akademia nia od Bohaterskiej Armii Radzieckiej. 
z okazji Dnia Wojska Polskięgo odbyła Na zakończenie uczestnicy 
się w teatrze Polskim w Warszawie. Na 
akademię przybyli Prezydent RP Bole. 
sław Bierut, Marszałek Polski Konstan- 
ty Rokossowski, członkowie Biura Poli- 
tycznego KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa, członkowie rządu z prem. Cy- 
rankiewiczem na czele, przedstawiciele 
Odrodzonego Wojska Polskiego i Brater 
skiej Armii Radzieckiej, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z ambasado- 
rem ZSRR W. Lebiediewem na czele oraz 
przedstawiciele społeczeństwa. 
Akademię zagaił przewodniczący SRN 
Jerzy Albrecht, po czym referat poświę 
cony rocznicy bitwy pod Lenino, w któ- 
rej powstające Ludowe Wojsko Polskie 
w dniu 12 października 1943 r., torując 
sobie drogę do kraju odniosło zwycię- 
stwo w pierwszej bitwie nad najeźdźcą 
hitlerowskim wygłosił wiceminister o- 
brony narodowej Edward Ochab, Z 


| postępowej ludzkości i 


akademii | fa Stalina. 


Kombajny burac 


zane 


ER 


| Przyjęcie w Prezydium 
Ś Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) Prezes Rady Mi- 
nistrów Józet Cyrankiewicz przyjął 12 


e * 


ZSRR dostarczył nam ro roku bież. serię nowych kombajnóro 
„buraczanych. . Kombajny te zostały „rozesłane í do, poszczególnych 0- 


akcji wykopków burakóro cukrowych. , 
Kombajn buraczany typu SPG 1, konstrukcji radzieckiej, myko- 
nując szereg czynności jak: myorywanie buraków, obcinanie liści i 
oczyszczanie z ziemi, segregując i układając buraki zastępuje pra- 
cę około 40 ludzi. W ciągu dnia pracy można obrobić kombajnem 
1,5 ha. bs (Foto — Film Polski) 


basadora nadzwyczajnego i pelnomocne- 
go Republiki Francuskiej Etienne Den- 
nery. 


Polski górnik 
odznaczony orderem 
Białego Lwa 


WARSZAWA (PAP) Dnia 12 bm. w am 
basadzie czechosłowackiej w Warszawie 
minister pełnomocny Republiki Czecho- 
słowackiej Richard Slansky w imieniu 
prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
Klementa Gottwalda udekorował polskie 
go górnika, Rufina Suchonia orderem 
Białego Lwa IV klasy. za zasługi na po- 


lu zacieśnienia czechosłowacko-polskiej 


wymiana depesz 
pomiędzy Kim-ir-Senem 
Jozefem Stalinem 


MOSKWA (PAP). Przewodniczący Rady Ministrów Koreańskie; Republiki 
Ludowo Demokratycznej Kim Ir-Sen przestał na ręce przewodniczącego Ra- 
dy Ministrów ZSRR Stalina depeszę, w której czytamy m. in.: 

„W imieniu narodu koreańskiego, 
przyjaźni ,za pańską pomoc ndzielaną rządu Korei Ludowej ořaz::w: "moim 
narodowi czechosłowackiemu w okresie | wżzasnym imieniu przesyżam poi ke 

ich w: z hitlerowskim oku | ce Szanowny Genera!:ssimusie Stalinie, 
ENTEOS ier. a w Pańskiej osobie całemu- narodowi 
p: r jępdzieckiemu serdeczne: pozdrowienia 

p wszych ciężkich powojennych lat odbu- | ; najlepsze życzenia z okazji Il rocz- 

nicy nawiązania stosunków dyploma- 


tycznych między Koreańską Republ:ką 
Ludowo-Demokratyczną a Zw. Radziec- 
kim. į 

Naród koreański z głęboką wdzięcz- 
nością stale odczuwa przyjazne popar- 
cle udzielane przez ZSRR naszemu na- 
rodowi w walce o zjednoczenie i nie- 
podiegłość” naszej ojczyzny. 

W II rocznicę nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między Koreą i Zw. 


a następnie w okresie 


dowy gospodarczej". 


serca Życzy Panu, Generalissimusie 


KRC EU SEAE OOSKAR WE WE BE RR NE 

Odezwa Kim Ir - Sena do narodu koreańskiego 
Stalin, dżugich lat życia i owocnej 
pracy dla szczęścia ludzkości, w imię 


Druzgocacy Cios pokoju i wolności. narodów", 
zostanie wrogowi nieuchronnie zadany W odpowiedzi zioła” Stalin 


przesłar Kim Ir-Senowi następującą 
depeszę: 3 

, Dziękuję Panu, Panie Przewodniczą- 
cy, za wyrażone przez Pana przyjazne 
uczucia | życzenia z okazji || rocznicy 
nawiązania stosunków dyplomałycz- 


naczelny armii ludowej Korei Ludowej Kim 


PEKIN (PAP) Dnia 11 bm. wódz 
do narodu koreańskiego: 


$ Ir-Sen ogłosił następującą odezwę 


i ice- 4 
Bracia i Siostry! Żołnierze i Ofic rio a aisg pokojowej. Jednakże 


i , 
pachowe wersy ę re n wszystkie nasze propozycje zostały od- 
aTh ń pi t rzucone. Klika Li Syn-Mana do ostat- 
i PR Ez aenar 6: niej chwili przeszkadzała Powod 
łcić naszą oj- wistnieniu pokojowego zje e 
kad, Bio AÓA Eira 30-milion | ezyzny i z rozkazu imperialistów amery 
czyznę:w swą kolonię, a nasz > -m ą o sej, kańskićh przygotowywała wieńca 
wy naród — w swych niewolników. Nie wojnę domową w mosd: 


bacząc na to, że W ciągu tego czasu Bohaterska armia ludowa, 


dowo - Demokratyczną a ZSRR. 


hałersko  broniącemu niepodległości 


partyzanci 


bandyci otrzymali straszne wiał, pg i cały naród koreański jak jeden mąż ao? in niepodległej, demokrałycz- 
1 cili 60-70 tys. ludzi, podjęli Oni m Pa | powstali do wojny przeciwko agresji, o | "€! eh (—] 1. Stalin 
zmobilizowaniu wszystkich swych SH| w jność i niepodległość ojczyzny. Cały È ę 


zbrojnych w rejonie Oceanu Spokojnego 
— generalną ofensywę. 


„naród koreański na froncie i w zaple- 
r | czu wykazuje w walce o niepodległość 
Nasza armia ludowa, broniąc każdej | ojczyzny bezgraniczną ofiarność, patrio- 
piędzi swej ziemi, zmuszona jest. cofać tyzm i bohaterstwo. Pod naporem boha- 
się. Obecnie nasza Ojczyzna znajduje | erskiej armii ludowej agresywne woj- 
się w niezwykle groźnej sytuacji. PO-| Ska amerykańsie ponosiły jedną porażkę 

ważne Nhiebezpieczeństwo zawisło nad | jo arękiej. 
naszą Ojczyzną. Imperialiści amerykańscy, którzy sta- 
Wojna rozpętana przez klikę Li SYN | neli w obliczu bezpośredniej groźby zu- 
Mana z rozkazu imperialistów amery- pełnego wypędzenia z naszej świętej zie 
kańskich jest bratobojczą wojną domo- mi, usiłując podreperować swój mocno 
wą. Rząd Koreańskiej Republiki Ludo- nadszarpnięty prestiż i za wszelką cenę 
wo-Demokratycznej — jak wszystkim wia dopiąć swych agresywnych celów w Ko- 


domo — nie chciał tej wojny, nie chciał 
$ cd. str 2 
| zyc ww 


Strajk 10 tysięcy 


średnich rozpoczęło we Włoszech strajk, 


ków pracy i możliwości podniesienia 
swoich kwalifikacji zawodowych. Z po- 


szkolnego. Strajk nauczycielstwa włoskie 
go spotkał się z odruchami solidarności 


, ragedii. Rząd nasz podej- ; ) 
a ci szerokich mas społeczeństwa. .. 


mował wszelkie kroki, aby zjednoczyć Oj 


Radzieckim naród koreański z calego 


nych między Koreańską Republiką Lu- 
Życzę narodowi koreańskiemu, bo- 


swego kraju, pomyślnego zakończenia 
Jego długoletniej walki o stworzenie 


nauczycieli włoskich 


RZYM (PAP) 10 tys. nauczycieli szkół 


żądając podwyżki płac, lepszych warun- 


wodu strajku zostały przerwane egza- 
miny, odbywające się na początku roku 


cze należycie tych wielkich za- 
dań, które na każdego z nas i na 
społeczeństwo jako całość, nakła 
da Plan Sześcioletni i jego 0- 
gromne założenia gospodarcze 
Dlatego powinniśmy o planie sta 
le mówić i pisać, aby sobie te 
wielkie zadania jak najbardziej 
przyswoić, aby podchodzić do ich 
realizacji nie tylko z pełnym zre 
zumieniem, ale również z wiarą 
i entuzjazmem. 


Plan Sześcioletni w zakresie za 
gadnień przemysłowych stawia 
sobie za cel przede wszystkim wy 
równanie tych dużych zaniedbań 
gospodarczych, które pozostawił 
nam przedwojenny okres kapita- 
listyczny, a pogiębił jeszcze w 
drodze dewastacji i zniszczeń — 
okres okupacji, Dlatego właśnie 
zasadniczym dążeniem planu jest 
silna rozbudowa naszego przemy 
słu, co spowoduje całkowitą zmia 
nę struktury gospodarczej nasze- 
go kraju z rolniczei na przemy- 
słowe-rolniczą. W konsekwencji 
to zasadnicze założenie ekono- 
miczne musiało jednocześnie na- 
naé twórcom planu koniecz- 
e zriany -gosgowa 


0 r 
czej przy rozmieszczaniu przed- 
siębiorstw przemysłowych na te- 
renie kraju. Dlatego pian prze- 
widuje w dużym stopniu likwida- 
cję międzywojennego podziału na 
Polskę A į Polskę B, likwidację 
podziału na województwa gospo- 
darczo silne, średnie i słabe, 


Województwo bydgoskie zali- 
cza się de okręgów o Średnim roz 
woju gospodarczym. Niewątpli- | 
wie wyższy rozwój yospodarcy | 
3 województwa ka:s 


jak np.: 
ty pod Krakowem, 
rachowickich w Kielecczyźnie. fa 
bryki samochodów w Lublinie, 
przeszło 30 zakładów przemysło- 
wych w Białostockim itd, 


Na tle powyższego jest więc 
zrozumiałe, że w województwie 
bydgoskim nie nastąpi tak duże 
uprzemysłowienie, jak w zanied- 
banych gospodarczo wojewódz- 
twach wschodnio - północnycù. 
Nie mniej jednak także i w wo- 
jewództwie bydgoskim zamierze- 
nia na odcinku rozwoju przemy- 
słowego sa bardzo duże i — zgod 
nie z ogólnym założeniem planu 
— zmienia strukturę gospodarczą 
województwa. 


Plan 6-letni dla województwa 
bydgoskiego przewiduje dwu i 
półkrotne zwiększenie wartości 
produkcji przemysłu socjalistycz 
nego. a około 5-krotne powiększe 
nie drobnej wytwórczości. 


Nastąpi to w drodze rozbudo- 
wy dotychczasowych fabryk, a 
tym samym zwiększenia ich po- 
tencjału produkcyjnego, jak rów 
nież w drodze budowy nowych 
fabryk w terenie województwa. 
W szczególności zbudowane będą 
następujące fabrvki: zakłady wy | 
twórcze aparatów niskiego napię 
cia w Toruniu, fabryka super- 
tomasyny w Nakle, fabryka so- 
dy w Mątwach pod Inowrocła- 
wiem, fabryka sody w Pakości, 


-|oraz 16 innych zakładów przemy- 


W ielu obywateli naszego Pań- | 
stwa ludowego  niewątpli- | 
wie nie uświadomiło sobie jesz- wej, 


leja całego 


słu wielkiego i średniego, głów- 


nie gałęzi chemicznej i metalo- 


Jak więc widzimy. w wojewódz 
twie hydgoskim, po okresie pla- 
nu _ sześcioletnicyo, będziemy 


mieć dość dobrze rozwinięty prze 


mysł metalowy, chemiczny, spo- 
żywczy. Nastąpi także znaczna 
poprawa w zakresie przemysłów 
elektrożechnicznego, papiernicze- 
go i budowlanego. 


Zwiększenie przemysłu w wo- 
jewództwie bydgoskim wymagać 
będzie oczywiście rozwiązania 
problemu rąk roboczych. a prze- 
to plan przewiduje podniesienie 
zatrudnienia w przemyśle na tym 
terenie o 100.000 osób, Będzie to 
mogło nastąpić w drodze ie 
sienia nadwyżek ludności wiej- 
skiej do fabryk, a także zatrud- 
nienia w przemyśle większej ani- 
żeli dotychczas ilości kobiet, Na 
tle tego zarysowują się oczywiś- 
cie ważne problemy: mieszkanio- 
wy, przygotowanie zawodowe no 
wych kadr oraz uruchomienia 
przedszkoli i żłobków dla dzieci 
zatrudnionych kobiet, Problemy 
te uwzględnia szczegółowo plan 
sześcioletni, przewiduje dla wo- 
jewództwa bydgoskiego budowę 
17.000 nowych - izh „mieszkalnych, 
głównie zaś w Bydgoszczy, To- 
runiu, Inowrocławiu i Nakle. 


„Jak już na wstępie wspomnie- 
liśmy, realizacja gigantycznych 
zadań planu sześcieletniego wy- 
magać będzie mohilizacji całego 
społeczeństwa, a na terenie na- 
szego województwa — całej lud- 
ności Pomorza. 


Na naszym terenie dominująca, 
przodująca rola w realizacji pla 
nu przypadnie klasie rohotniczej 
i masom chłopskim. Jednakże, je 
żeli plan ma być w pełni i przed 
terminowo wykonany — nie na- 
leży niedoceniać roli inteligencji 
pracującej i rzemiosła przy reali 
zacji jego wielkich założeń. Jed- 
nym z głównych bowiem założeń 
planu jest stopniowy postęp tech 
niczny i gospodarczy. Na tym 
więc odcinku wiele mają do po- 
wiedzenia ludzie nauki. inżynie- 
rowie. technicy, planiści, ekono- 
miści, dobrzy organizatorzy i ad 
ministratorzy przemysłowi i oni 
też powinni i będą pomagać kla 
sie robotniczej į masom chłop- 
peaa wypełnieniu ich wielkich 
zadań, 


; Niepoślednią, poważną rolę mo- 
że i powinno spełnić w planie na- 
sze rzemiosło, Rzemieślnik jest 
niezbędnym czynnikiem pomocni- 
czym w przemyśle, w rolnictwie, 
w miastach ina wsi. Trudno wy- 
obrazić sobie prawidłowe funkcio 
nowanie całega naszego cyklu 
yospodarczego bez rzemieślnika, 
który jest potrzebny i w obec- 
nym zakresie przemysłu czy rol- 
nictwa, a szczególnie w rodzącym 
się nowym życiu gospodarczym. 
Przecież jednocześnie z robotni- 
kiem powędrował pomagać bu- 
dować Nową Hute kowal. szewc, 
stolarz. fryzier.piekarz, Robotni- 
ka į rzemieślnika zawsze wiązały 
i wiązać będą wspólne z robotni- 
kiem cele, a więc połaczą oni nie- 
wąfpliwie swoie wysilki dla rea- 
fizacji planu 6-letniego. dla bu- 
downictwa ustroju socjalistycz- 
nego. i 


Pełna, entuzjastyczna mohiliza 
społeczeństwa. klasy 
robotniczei mas chłopskich, inte 


ligencii i rzemiosła wokół wiel-' 


kich zadań planu sześcioletniege 
— to lepsze jutro naszego pań- 
stwa socjalistycznego, poprawa 
bytu mas pracujących i utrwale- 
nie pokoju światowego. 


Euyeniusz Czechowicz 
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Kongresem Pokoju 


WARSZAWA (PAP). Jak podale Se: 
kretarlat Generalny  FIAPP, którego 
sledziba mleści się w Warszawie, Mię- 
dzynarodowa Federacja b. Więźniów 
Politycznych (FIAPP) zwróciża się do 
wszysłkich b. więźniów politycznych i 
uczestników Ruchu Oporu, do b. de- 
porłowanych I internowanych, do ro- 
dzin po zam ych i zaginionych 
oraz do wszysłkich ofiar wojny i fa- 
szyzmu z wezwaniem do wzięcia jak 
najczynniejsz udziału w akcji przy- 
gołowawczej Świałowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju. 


ILUSTROWANY KURIER kUL:.. 


Ww KOMISJI POLITYCZNEJ 


Dwie rezolucje 


zgłoszone przez ZSRR mają usprawnić pracę ONZ 


NOWY JORK (PAP) W ŚRODĘ KOMISJA POLITYCZNA OGÓLNEGO ZGRO- 
MADZENIA ONZ KONTYNUOWAŁA DYSKUSJĘ OGÓLNĄ NA TEMAT „WSPÓL 


NEJ AKCJI NA RZECZ POKOJU“! 
- Na posiędzeniu porannym 
jako pierwszy delegat Ekwadoru Quevl- 
do, który poparł projekt amerykański za 
warty w „rezolucji siedmiu“, oświadcza- 
jąc jednak, że niektóre punkty tego pro 
jektu wymagają sprecyzowania. 


Przedstawiciel Iraku oświadczył, że 


Proces WIN'u 
— reS _ OW DW U 


PROKURATOR 


żąda kary śmierci i długoletniego więzienia 


WARSZAWA (PAP). PIĄTY DZIEŃ 


PROCESU GŁÓWNEJ KOMENDY WIN 


PRZED REJONOWYM SĄDEM WOJSKOWYM W WARSŻAWIE WYPEŁNIŁY 
PRZEMÓWIENIA STRON ORAZ OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONYCH. 


Prokurator ppłk. Jerzy Tramer zanali 
zował w swym przemówieniu przeszłość 
oskarżonych, którży stanowili czwartą 
x kolei Komendę Główną Win. Oświad- 
czył on, że na ławie oskarżonych zasied 
li ludzie związani bezpośrednio z przed 
wojennym aparatem ucisku klas wyzy- 
skiwaczy, których życie przed wojną by 
ło jednym pasmem działania przeciwko 
interesom mas pracujących, przeciwko 
interesom olbrzymiej większości narodu 
polskiego. 

„Popatrzmy wstecz na cały przebieg 
procesu 1 spróbujmy odpowiedzieć na 
podstawie materiału dowodowego, eo to 
był WIN? Na usta ciśnie się odpowiedź, 
że była to organizacja stworzona do wal 
ki z krajem zwycięskiego socjalizmu, or 
ganizacja stworzona do walki z klasą 
robotniczą 1 z chłopstwem pracującym 
— organizacja, która z rozkazu | za pie 
niądze amerykańskich imperialistów dą 
żyła do nowej wojny, która miała przy 
nieść światu nowe łzy ! nowe ofiary, 
która miała świat zatopić w morzu krwi 
Nie jest rzeczą przypadku, że w czasie 
przewodu sądowego kojarzyły się ze so 
bą i splatały nazwiska Pashle'ya, Jessic'a 
Eeman'a, Mikołajczyka z nazwiskami o0- 
skarżonych, Jessic, Pashley, Eeman — to 
reprezentanci amerykańskiego tmeprializ 
mu. 

Mikołajczyk | oskarżeni to agenci tego 
imperializmu. Razem przygotowywali oni 
wojnę. 

Ale istnieje na świecie siła, która woj 
ny nie chce. Nie chcą jej wszyscy ucz- 
ciwi ludzie pracy na całym świecie — 
zadokumentowali to setkami milionów 
podpisów pod Apelcm Sztokholmskim. 
Wielki, potężny obóz pokoju ze Związ 
kiem Radzieckim na czele walczy o po- 
kój i wywalczy go. ' 

Dla szpiegów, agentów amerykańskie- 
go imperializmu — kończy prokurator— 
dia oskarżonych Cieplińskiego, Lazaro- 
wicza, Chmiela, Błażeja, Kawalca, Kubi- 
ka, Rzepki i Batora — żądam kary śmier 
el. Dla oskarżonej Czarneckiej — kary 
dożywotniego więzienia, dla oskarżonej 
Michałowskiej — kary długoletniego wię 
Zienia", 

Po przemówieniu prokuratora Sąd u- 


dzielił głosu obronie. 

Obrońcy starali się przedstawić oskar 
żonych, jako ludzi przyzwyczajonych do 
ślepego wykonania rozkazów. 

Obrona wysunęła jako okoliczność łago 
dzącą fakt, że podsądni przyznali się do 
winy 1 wyrazili skruchę. Obrona stari“ 
ła się również uwypuklić udział oskar- 
żonych w walce z hitlerowskim okupan 
tm, 

Sąd udzielił następnie „ostatniego slo- 
wa'* oskarżonym. 

Osk. Ciepliński oświadczył, że szedł 
błędną drogą, wierząc w hasła głoszone 
przez Zachód. Niestety — mówi oskar- 
żony — jak się okazało, były to puste 
frazesy. Wykonywałem bez zastrzeżeń 
wszystkie polecenia i rozkazy, wszystkie 
zarządzenia, które — jak dzisiaj widzę— 
były niewłaściwe, a często wręcz szkodli 
we dla społeczeństwa polskiego. 

Ciepliński prosił Sąd o sprawiedliwy 
wyrok. y 

Osk. Lazarowicz oświadczył, że żałuje 
swych czynów | że nic nie potrafi po- 
wiedzieć ną swoje usprawiedliwienie. 

Osk. Kawalec powiedział m. in.: „Je- 
stem w zupełności świadom wielkości 
przestępstw dokonanych w okresie mo- 
jej działalności konspiracyjnej“. Kawa. 
lec prosi Sąd o wymierzenie takiej kary, 
która pozwoliłaby mu odkupić winę, po 
pełnioną wobec narodu polskiego. 

Osk. Kubik oświadczył: „Nie sądziłem, 
że konspiracja pójdzie w tym kierunku. 
Żałuję tego, co zrobiłem i proszę Wysoki 
Sąd o taki wymiar kary, żebym mógł 
jeszcze wrócić do normalnego życia”, 

Osk. Chmiel, Rzepka, Błażej, Batory, 
Michałowska j Czarnecka również wyra- 
zili żal z powodu popełnionych prze- 
stępstw f prosili o łagodny wymiar kary 

Wyrok ogłoszony będzie w dniu 14 bm 


BERLIN (PAP), „Minister” spraw we- 
wnętrznych „rządu” w Bonn Heine- 
mann podał się do dymisji i dymisja 
jego została przyjęta 

Heinemann oświadczył przedstawi- 
cielowi agencji zachodnio-niemieckiej 
DPA, że przyczyną jego dymisji są 


rozbieżności z kanclerzem  Adenave- 


rem, 


przemawiał | Zgromadzenie Ogólne 


powinno znów 
spróbować doprowadzić do porozumie- 
nia wielkich mocarstw w sprawie wspól 
nej akcji. Irak popiera w zasadzie pro- 
jekt 7 państw lecz pragnie wprowadzić 
pewne poprawki. 

Przedstawiciel Etiopii również zaaprobo 
wał zasadniczo projekt rezolucji 7 państw 
ale podkreślił, że sukces pracy ONZ za- 
leży przede wszystkim od uzgodnienia 
akcji wielkich mocarstw — 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa. 


W toku dyskusji ogólnej, delegacja 
ZSRR wniosła projekty dwóch rezolu- 
cji. Projekt pierwszej rezolucji brzmi: 


Zgromadzenie Ogólne, biorąc pod u- 
wagę szczególne znaczenie uzgodnionej 
akcji 5 stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa w dziedzinie obrony i utrwa- 
lenia pokoju oraz bezpieczeństwa naro 
dów, zaleca, by na przyszłośćć, przed od 
daniem do dyspozycji Rady Bezpieczeń- 
stwa sił zbrojnych na podstawie zawar- 
cia, zgodnie z art. 43 Karty ONZ, odpo 
wiednich porozumień, 5 stałych człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa — ZSRR, 
USA, W. Brytania, Chiny i Francja — 
podjęło kroki dla bezwarunkowego urze- 
czywistnienia artykułu 46 Karty ONZ 
przewidującego konsultację pomiędzy ni 
mi oraz konsultowało się wzajemnie w 
celu podjęcia z ramienia Organizacji ta 


| 


kich wspólnych kroków, jakie mogą się 
okazać konieczne dla utrzymania między 
narodowego pokoju I bezpieczeństwa. 

Projekt drugiej rezolucji radzieckiej 
głosi: 


W celu utrzymania międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa, zgodnie z Kar- 
tą ONZ Zgromadzenie Ogółne zaleca 
Radzie Bezpieczeństwa podjęcie koniecz 
nych kroków dla zapewnienia realizacji 
przewidzianych Kartą ONZ środków u- 
Jawnienia wszelkiej groźby dla pokoju 
lub wszelkiego aktu agresji oraz środ 
ków pokojowego uregulowania sporów 
lub sytuacyj, mogących zagrażać między 
narodowemu pokojowi i bezpieczeństwu 
jak również zaleca opracowanie środków 
jak najszybszego wprowadzenia w życie 
postanowień artykułów 43, 45, 46 i 47 
Karty ONZ w sprawie oddania przez pań 
stwa należące do ONZ do dyspozycji 
Rady Bezpieczeństwa swoich sił zbroj. 
nych i w sprawie skutecznego funkcjo- 
nowania „komisji sztabu wojskowego”, 

Przedstawiciel Kanady Pearson usilo- 
wał obalić argumenty, jakie wysunął 
przeciwko niektórym punktom amery- 
kańskiego projektu rezolucji min. Wy- 
szyński. 

Delegaci Egiptu i Filipin poparli ze 
swej strony projekt rezolucji 7 państw. 
Także przedstawiciel Pakistanu Zafrulla- 
Chan poparł propozycje amerykańskie, 

Przedstawiciel Czechosłowacji Gajda, 
powitał z zadowoleniem dwie rezolucje 


Odezwa Kim Ir- Sena 


O cdzeste_1_ 


rei, zmobilizowali wojska lądowe, siły 
morskie i powietrzne stacjonujące w re 
jonie Oceanu Spokojnego oraz ściągnęli 
do Korei część floty śródziemnomorskiej 
aż do rezerwowych okrętów wojennych. 
Tak więc agresorzy amerykańscy zmobi 
lizowali do wojny w Korei olbrzymie 
siły liczące kilkadziesiąt tysięcy ludzi i 
16 września wysadzili w Inczonie przeszło 
50-tysięczną armię. W operacjach desan- 
towych brało udział kilkaset okrętów i 
ponad 500 samolotów, 

Nieprzyjaciel liczył na zajęcie Seulu 
jednym uderzeniem, jednakże nie udało 
mu się tego dokonać od razu. Armia lu- 
dowa wspierana przez ludność Seulu 
przez 14 dni powstrzymywała ofensywę 
liczebnie przeważających sił nieprzyja- 
cielskich, świecąc w ten sposób przy- 
kładem ofiarności i bohaterstwa w obro- 
nie ojczyzny. Nieprzyjaciel również na 
inych frontach uzyskał liczebnie przewa 
gę. Z tego powodu armia ludowa zmu- 
szona została do odwrotu. Na froncie wy 
tworzyła się poważna sytuacja, Nie- 
przyjaciel, który dotarł do 38 równoleż- 
nika wtargnął do Korei Północnej, Im- 
perializm amerykański swą interwencją 
zbrojną w Korel jeszcze bardziej zdema 
skował swe antyludowe zamiary, zdema.- 
skował się bez reszty jako najgorszy i 
najniebezpieczniejszy wgróg nie tylko 
narodu koreańskiego, lecz również wszy 


stkich narodów Azji. 

Stwierdzając, że wojna, którą naród 
koreański prowadzi przeciwko imperia- 
listom amerykańskim jest wojną sprawie 
dliwą i świętą Kim Ir.Sen powiedział: 
Trzy miesiące wojny wykazały jakie bez 
przykładne źródło siły tkwi 


w naszym | 


Nr 283 


wniesione 11 bm. przez ZSRR i stwier- 
dził, że właściwym kryterium stanowiska 
współautorów rezolucji 7 państw będzie 
ich stosunek do tych dwóch propozycji 
radzieckich jak również do innych pro- 
pozycji ZSRR jak np. do apelu w spra- 
wie zredukowania sił zbrojnych o 1/3. 


MARSZE 
szlakami zwycięstw 
w Bydgoszczy 


PROGRAM IMPREZY 

Godz. 8,45: Zbiórka uczestników ns Pla 
cu Bohaterów Stalingradu, godz, 9.00 — 
otwercie imprezy — część oficjalna, godz. 
9.13: start honorowy — wymarsz na start 
poszczególnych kolumn (przewóz samocho- 
dami). W tym ozasie ( w przerwie między 
wyruchem a dojściem do mety pierwszych 
zawodników) orkiestra — chór — występy 
artystyczne. 

TRASY MARSZÓW 

1. Meta: Plac Bohaterów Stalingradu — 

1. 10.000 m (kolor biały) — 8.000 m (ko- 
lor błękitno-czerwony). Start 10 km z po- 
czątłou ul. Fordońskiej, Start 8 km od 
KRabla Polskiego, dalej marsz ul.: Fordoń- 
dońska — Sporna — Toruńska — Zbożo- 
wy Rynek — Wały Jagiellońskie — Jana 
Kazimierza. 

Meta: Plac Bohat. Stalingradu. 

2. 2.500 m (kolor biało-czerwony). 

Start — ul. Armii YCzerwonej („Czytele 
nik*) — Bielany, przez most Grunwaldze 
ki — Nakielska — obok Śr. Szkół Teche 
nicznych Dolina — Plac Poznański — Po- 
znańską — Wełniany Rynek — Dluga — 
Batorego. 

Meta: Plac Bohaterów Stalingradu, 

L. Meta Nowy Rynek 

1. 5.000 m (kolor czerwony). 

Start — Karpacka, Dalej marsz! al. 
Ujejskiego — Toruńska — Zbożowy Ry- 
nek — Wały Jagiellońskie, 

Meta: Nowy Rynek. 

III. Mota: Płac Wolności, 

1. 8.000 m. (kelor błękitny). 

Start — Plac Wolności (wylot ul. Pio- 
tra Skargi), Dalej marsz: ul. Piotra Sikar- 
gi =- 15 Grudnia — Markwarta — AL 
Ossolińskich — Płac Weyssenhoffa — 
Niemcewicza — Chodkiewicza — AI, 1 Ma- 
ja, Meta: Plac Wolności, 

Godz. 13.30 — Zakończenie imprezy. 

Uwagi: W przerwach marszów poszcze- 


| gólnych grup kategorii wieku — roqda- 


wanie zwyciezcom nagród indywidualnych 
(uagrodaone 3 miejsca). 
UWAGI DLA UCZESTNIKÓW MARSZÓW 
W BYDGOSZCZY 
1. Uczestnicy przybywają na Plac Bo- 


narodzie. Wojna, którą naród koreański | haterów Stalingradu punktualnie o godz, 
prowadzi o wolność i niepodległość Oj. | 8.45, zaopatrzeni w -kartki uczestnictwa 


czyzny, o reformy demokratyczne i 
szczęśliwą przyszłość, przeciwko imperia 
listom amerykańskim i ich  kreaturom 
— bandom  lisynmanowskich dowiodła 
niezwyciężonej siły naszego narodu. 

Kim Ir.Sen sprecyzował następnie za. 
dania, stojące w chwili obecnej przed 
armią ludową, przed robotnikami, chło- 
pami i partyzantami, przed całym naro 
dem koreańskim. 

Podkreślając, że cała postępowa ludz- 
kość darzy sympatią walkę narodu ko- 
reańskiego, Kim Ir.Sena oświadczył: 

W chwili obecnej najważniejsze nasze 
zadanie polega na tym, aby krwią wła. 
sną bronić każdej piędzi ziemi ojczy- 
stej, przygotowywać wszystkie siły, aby 
zadać wrogowi druzgocące ciosy, na za- 
wsze i całkowicie wytępić na naszej 
ziemi obcych interwentów i ich pachoł. 
ków — zdrajców lisynmanowskich. Taki 
druzgocący cios zostanie wrogowi nieu- 
chronnie zadany. Cały naród koreański 
powinien jeszcze wyżej podnieść sztan- 
dar Koreańskiej Republiki Ludowo-De.- 
mokratycznej i zwycięski sztandar na- 
rodu koreańskiego. 


(czytelnie wypełnione). 2. Ustawić nale- 
ży się grupami wz kategorii wieku za 
tablicami z odpowiednimi napisami. 3. Wy 
marsz (przejazd) na start winien odbyć 
się sprawnie, 4. Maszerować należy za kie 
runkiem wskazywanym chorągiewkami bar 
wy tras: 

10.000 m — kolor biały 

8.000 m— kolor błękitno-czerwony 

5.000 m — kolor czerwony 

3.000 m — kolor błękitny 

2.500 m — kolor biało czerwony, 

5. Maszerować zgodnie z przepisami 
PZLA — sędziowie I. a, jadąc rowerami 
i stojąc na trasie będą próbujących biegać 
dyskwalifikować. 6. Na każdym miejscu 
— podporządkować się benwzględnie roz- 
kapom kierownictwa grup | porządkowych 
na trasie, 7. Zwycięzcy w poszczególnych 
kat. wieku — wezwani, zgłoszą się na- 
tychmiast na podium dla wręczenia na- 
gród. 8. Na Marsze przybyć przygotowa- 
nym (strój obuwie wygodne), Nie zabierać 
cennych przedmiotów, gotówki, dokumen- 
tów (możliwość zgubienia). 9. Po marszu 
pozostać w ruchu do chwili zupełnego wy- 
poczynku (stopniowe przejście do normy 
pracy płuc i serca), 10 Maszerować 1 
współzawodnicyyć sportowo, zachować się 
jak na prawdziwego sportowca Polski 
Ludowej przystało, 
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— Songin sygnalizował mi pański przyjazd i przy- 
gotowałam dla pana nocleg na jakieś dwie, trzy noce, 
bo wiem, że tego rodzaju spraw nie załatwia się od 
rexi, a w hotelu nie chciałby pan chyba mieszkać? . 

— Raczej nie... 

Uśmiechnęła się znacząco. Dobrze wiedziała z kim 
ma do czynienia. Nie raz i nie dwa zjawiali się u niej 
ludzie przysłani przez Songina. 

— Spodziewałam się tego.. Sprawa komplikuje się 
o tyle, że nie ma jeszcze Friedberga. Sądziłam, że zjawi 
cię wczoraj, Czekaliśmy tu na niego i sprawił nam za- 
wód, No.. — dodała, widząc, że słowa jej sprawiły mu 


. przykrą niespodziankę — nie należy się niepokoić! Nie 


przyjechał wczoraj, to przyjedzie dziś, albo jutro... 

Myliła się. Friedberg nie pokazał się ani nazajutrz, 
ani trzeciego dnia po przyjeździe Janusza, Ozas ten 
spędził Łęski w mieszkaniu Borzęckiej, Mieszkała ra- 
zem z matką, We dwie zajmowały trzy ładne pokoje. 
Z czego żyła, jaki był jej stan cywilny, czym się zaj- 
mowała, co łączyło ją z Songinem, kim był ów tajem- 
niczy Friedberg, który miał ułatwić mu przejście gra- 
nicy — na żadne z tych pytań nie potrafił Janusz zna- 
leźć odpowiedzi. Zresztą niewiele mu na tym zależało. 
Czekał na Friedberga. 

Gdy minął i czwarty dzień, a tamtego nie było wi- 
dać — nawet Borzęcka poczęła się niepokoić, 

— Żeby go tylko coś złego nie spotkało.. — powie- 


dziala kiedyś do Janusza. 


Minął jeszcze jeden dzień i pobyt u Borzęckiej po- 
czynał się stawać nieznośny, Łęski był jednym kłęb- 
kiem nerwów. Każdy dzwonek u drzwi wejściowych, 
każdy krok w mieszkaniu napełniały go lękiem. Tkwi? 
całymi dniami w swoim pokoju i czekał, Na miasto 
wychodził jedynie w porze obiadowej, by zjeść obiad. 
Kolacje i śniadania przyrządzał sobie sam. 

Był właśnie wieczór i Janusz zabierał się do przy- 
gotowania kolacji, gdy usłyszał, że przed domem za- 
trzymało się auto. W fakcie tym nie było nic niezwy- 
kłego, lecz przewrażliwiony mózg Janusza nie funkcjo- 
nował już normalnie. Wydało mu się, że to po niego 
przyjechali... 

7 Qdłożył nóż, którym: krajał wedline i podszedł do 
okna. Wychodziło na ulice. Spojrzał w dół, Przed bra- 
mą stała taksówka, Niewielki, zakurzony „Adler“, Mo- 
tor cichutko pracował, na jezdni leżały dwie smugi 
światła, płynącego z reflektorów. W blasku ulicznej la- 
tarni zobaczył Borzęcką. Stała obok kierowcy i płaciła 
mu za kurs. Ubrana była w elegancki, granatowy ko- 
stium, 

To przywróciło mu spokój. 

— Zaczynam dostawać histerii., — szepnał ze złością 
i oddalił się od okna, Pogwizdując przez zęby kraja? 
wędlinę j smarował masłem chleb. 


Pokój był niebrzydki, umeblowany prosto, ale prak- 


„tycznie i widać było, że często zmieniał mieszkańców. 


Stały w nim meblowe łóżko, stół, umywalka, szafka 
i dwa krzesłą. Na ścianach wisiało kilka dość tandet- 
nych oleodrtków, Duże, weneckie okno, za którym 
ciemniało teraz wieczorne, pochmurne niebo przesła- 
niała muślinowa firanka. 

— Chyba już jutro ten Friedberg przyjedzie., — 
bąknął półgłosem Łęski į znowu począł gwizdać jakąś 
melodię. 

W pewnej chwili przerwał w połowie taktu, Do 
drzwi ktoś pukał. h 


UO OULU LLL I 


— Proszę! $ 

Weszła Borzęcka, Wyraźnie była zdenerwowana. 
Jej zielonkawe oczy lśniły, jak u kota, 

— Dobry wieczór! — rzuciła szybko j starannie zam- 
knęła za sobą drzwi. — Przepraszam, że panu prze- 
szkadam, ale sprawa nie cierpi zwłoki... 

Chciał odpowiedzieć jej jakimś szablonowym kom- 
plementem, ale w tonie jej głosu było coś, co spra- 
wił', że momentalnie porzucił ten zamiar. 

— Czy stało się coś złego? — zapytał tylko. 

Nie odpowiedziała od razu. Poprawiła rozsypujące 
się ciągle włosy, siadła na krześle i dopiero potem, pa- 
trząc uważnie na Łęskiego zakomunikowała: 


— Tak, Dziś w nocy na Blasku, koto Zgorzelca patrol 
WOP-u zatrzymał Songina z Friedbergiem, Usiłowali 
przejść na niemiecką stronę graniey, Idiotyczna 
wpadka... 


Janusz Łeski żałośnie zwiesił głowę. Wyglądało to 
tak, jakby spadło na niego ciężkie, niemożliwe do 
udźwignięcia brzemię... 


„Zaczęły się bardzo ciężkie į trudne dni. Mieszkanie 
Borzęckiej musiał opuścić, gdyż w każdej chwili na- 
leżało się spodziewać wizyty władz bezpieczeństwa. To 
samo zresztą zrobiła Borzęcka, która bezpośrednio po 
rozmowie z Januszem opuściła Szczecin, wyjeżdżając 
w niewiadomym kierunku. 


Zdążyła jednak przed wyjazdem poinformować Ja- 
nusza o szczegółach tego, co zaszło na Śląsku, Nie znała 
tych szczegółów dużo, ale wiedziała że pechowe are- 
sztowanie było dziełem przypadku i pokrzyżowało Son- 
ginowi jakiś wspaniale przygotowany plan, Obecnie 
obaj zatrzymani przebywali w więzieniu we Wrocła- 
wiu i nie ulegało wątpliwości, że nie prędko je opu- 
SZCZĘ, 

— Widzi pan.. — mówiła Januszowi — To był pech. 
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A Str. 3 mS 
Aktyw gospodarczy woj. bydgoskiego: 


szuka drog usprawnienia 
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ t 
(19.30) i 


Piątek, 13 października 1950 r. Peat i aarme 
a Katolicki: Edwarda, Mikołaja. KINA yi 
Słowiański: Dzierżymira. s . Ó . . ° ° e r Pomorzanin: Orzel Kaukazu (część I)! Ki 
POWIATOWA TETN handlu uspołecznionego l zlikwidowania niedociągnięć potu: ne e „waoda OR e A 
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Gryf: Pojedynek — Bałtyk: Sopak | 
|; kukułka, III seans: Dzwonnik z Notre 
Dame. j | 


Analiza sytuacji na odcinku handlu uspołżecznionego na terenie woj. bydgo- 
skiego, podsumowanie dotychczasowych osiągnięć i konieczność znalezienia 
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sprawnie działającego handiu uspo- 
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RKEDAROCJA I ADMINISTRACJA 
QOzerwonej Armi) 20 — tel, 88-41, 88-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGLOSZKN 

Generalisstmuse Stalina £ — tel 24-29 


Kochamy nasze Wojsko 


Konkurs rysunkowy 
dla dzieci | 


W związku z Dniem Odrodzonego 
Wojska Polskiego (12. — 15 bm.) Komi. 
sja Kkulturalno-oświatowa przy Radzie 
Zakładowej Spółdzielni Wydawniczej 
„Zryw* w Bydgoszczy, urządza w sobo 
tę, 14, bm. o godz. 17 w świetlicy IKP, 
ul. Armii Czerwonej 20, parter 
KONKURS RYSUNKOWY DLA DZIECI 
od lat 6 do 9 i 10 do 13. 


Marian Turwid. Wynik prac oraz roz- 
danie nagród nastąpi we wtorek 17 bm. 
© godz. 17 w świetlicy IKP. 


dróg, celem usunięcia braków | usterek w tej dziedzinie gospodarki, byży 
celem narady aktywu handlu uspożecznionego województwa w dniu wczoraj- 
szym w Bydgoszczy. 

W naradzie zwołane; przez Prezydium WRN wzięli udział m. in, przedsta- 
wiciele PZGS, Spółdz. Spożywców, MHD, PDT, Central Handlowych, Przem. 
Gastron, przewodniczących prezydiów Pow. | Miejskich Rad Narodowych o- 
raz sekretarzy Pow. Komitetów PZPR. Przewodniczył  wiceprzewodniczący 
Prez.WRN Jakubowicz. W prezydium m. in. zasiadali: delegat Min. Handlu 
Wewn. Łyszczak, kier. Wydz. Ekonom. KW PZPR Korczak, oraz kier. Wydz. 


Handlu Prez, WRN Zambrzycki. 


Referat o sytuacj; na rynku wewnętrznym na terenie woj. bydgoskiego wy- 


giosi: wiceprzewodniczący Jakubowicz. 


W pierwszym półroczu pierwszego 
roku Pianu 6-letniego handel uspo- 
łeczniony, hurtowy obejmuje 99 proc. 
masy towarowej, handel detaliczny — 


nionego powinna jednocześnie zwięk- 
szać się sprawność funkcjonowania 
tych placówek. Niestety, w plerwszej 
połowie br. na rynku wewnętrznym 


85 proc. W Planie 6-letnim wzrośnie za | woj. bydgoskiego stwierdzono wiele 


równo sieć piacówek handlu hurtowe- 
go, jak i detalicznego, wzrośnie liczba 
zakładów masowego żywienia, a han- 
del | przemys: gastronomiczny sektora 


przy wykopkach 


W ub. niedzielę uczniowie III Szko 
ły Ogólnokształcącej im. M. Koperni- 


braków i niedociągnięć. O nieprawi- 
dłowym funkcjonowaniu wielu przed- 
siębiorstw handlu  uspołecznionego 
szeptano, mówiono głośno, błędy | 


z papierosami we wrześniu, z węglem, 
z owocami i warzywami i wieloma In- 
nymi arłykużami, których w Polsce nie 
brak, a których w placówkach handlu 


łecznionego znaczna część sukcesów | 
zdobyczy socjalistycznych może być 
zmarnowana. Tego dorobku zaprzepa- 
ścić nam nie woino w imię dobra Pol- 
ski Ludowej. 

Referat wiceprzew, Jakubowicza, któ 
ry podaliśmy tu w znacznym skróceniu, 
uzupełni: koreferał kierownika Wydz 
Handlu WRN  Zambrzyckiega, który 
podaż m. in. szereg konkretnych przy- 
kłądów i dokładne dane o uchybie- 
niach wielu placówek handiu uspołecz- 
nionego na terenie wo'ewództwa. 


Na łemat obu referatów wywiązała 
się ożywiona dyskusja klórą podsumo- 
wał kierownik Wydz. Ekonomicznego 
KW PZPR Korczak. 


Zebrany na naradzie aikiyw handlu 
uspożeczn'onego celem usprawnienia 
pracy w tej dzied: n.e gospodarki so- 


dzlelczym, szkolić ideologicznie i fa- 
chowo nowe kadry handlowe. wysu- 
wać przodujących handiowców na s'a- 
nowiska kierown'cze, zagwarantować 


Seanse: Pomorzan'n. Wodność ` Polon 3 
15:45. 1745 i 20.00. Bałtyk: 15.30, 17.45 
ti 20.00. Gryf: 16.00, 18.00 i 20.00 Orzeł: 
15.16, 17.40, 20. 


DYŻUR APTER 


Apteka „Społeczna 30%, Al. | Maja 6 
tel. 28-46. p 


Ważne telefony: 
Rstnukowe PCK 10-00 
11-11 Posrój taksówek 36-50 | 39-62. Int. 
; rekl ceutr, miejskej 02 Buro n-rów 
: inf. centr miejskie 03 Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06 „Orb.g* 
22-27 Lnf kolej 11-87 


Rom. MO 25-16 Pog. 


Straz Pożarna 


PROGRAM RADIOWY 


Na fali bydgoskiej — Piątek, 13. 10. 1950 

6.52 Komunikaty, 6.55 Muzyka. 16.20 Byd 
goski dziennik radiowy, 16.55 Zapomniane 
| piosenki w wyk, Gizeli Mączkowskiej, — 
| 16.50 Opowiadanie J. Bieleckiej „Za sześć 
lat“, 18.00 Audycja słowno-muzyozna „Hie 


W dniu 15 bm. o godz. 12 w Salach 
Wystawowych Centralnego Biura Wy- 


na temat: „Kochamy nasze wojsko“, | P'ywetnego ulegać będą dalszej stop- | usterki znalazły również swój wyraz na | cialistycznej powziął? :ezoluclę zmie- | storia operetki". 18.15 Opowiadanie C. Ozer 
Konkurs ten urządzony zostanie dia | ™OW®} likwidacji. łamach prasy w formach artykułów, | rzalącą do wimotma1a | otoczenia | niamskiego „Przebudzenie“. ? 
po oz gory oraz czytelników | 7 "ozrasianiem się handlu upełecz W taka =: i żarłów. laaggroeiende w. G naiara a AUIAANAANIO MAANAM ANEAN UNUAKTA NARAIN TOTAA 
w rm s » £ 
aent cy | ole podnieść na wyżyny porom | shi o- | Wystawa grałiki 
łówków, wzgl. kredek Młodzież pomaga |„.ņgpomimy i05le iviko sprawa ž|cy podslawowyeh organizacii zad. | 1Y Y z 

Pod Bozde z p g cukrem w sierpniu, z mięsem, z jajami, | nych w handlu państwowym spół- ki s 
Jury przewodniczyć będzie prof. i mie k sykańs rej 


Celniejsze prace dzleci wystawione zo- 
staną w naszej witrynie sklepowej pod 
Arkadami. (dr). 


Wieczór dla 
członków BSS 


W ramach systemu świadczeń Byd- 


ka w Bydgoszczy wyjechali trzema | upo ęgo 


samochodami ciężarowymi do 
Państw. Gosp. Rolnych w okręgu 
flo serio? aby dopomóc przy wy- 
kopkach ziemniaków. 

Młodzież w liczbie 150 osób praco- 
wała na polach w Gogolinie, Luci- 
miu i Mąkowarsku II. 

W ciągu 5 godzin uczniowie wy- 


otrzymać nie byżo 
można z tych czy Innych względów. 


Weźmy pod uwaga poważne niedo- 


ciągnięcia w dziale masowego żywe- 
nia i obsługi konsumentów w lokalach 
gastronomicznych. Wszystko to razem 
wzięte nie tysko nie sprzyja wznosze- 
nlu się handlu 


uspożeczn:ionego na 
wyższy poziom, ale wręcz przeciwnie, 


neleżyłą obsadę personalną wydra 
łów handlowych Rad Narodowych, u- 
lepszyć styl pianowania, podnosić po- 
ziom fachowy | ideologiczny pracow- 
ników, zwalczać próby wsłecznej dzia- 

iności wroga klasowego oraz eimi- 
nować element drobnomieszcz.. ski z 
handlu uspe*ecznionego. 


staw Artystycznych w Pomorskim Domu 


kilkadziesiąt prac czołowych plastyków 
Meksyku reprezentujących bąrdzo wys 
kie osiągnięcia artystyczne związane jak 
najściślej z walką rewolucyjną prowa- 
dzoną przez meksykańskie siły postępo- 
we. „Walka o postęp“ i „walką © po- 


goskiej Spółdzielni Spożywców odbę- $ * podważa zaułanie społeczeństwa do ać kój* — oto „zasadnicza treść tematyki 
dzie się w sali ORZZ przy ul. To- konywali pracę na powierzonym im | spóździelczości, wytwarzając chaos, za- grafiki meksykańskiej. Wystawa dostęp- 
ruńskiej dnia 14 bm. o z. 19 im. | deinku pracy. Z obszaru, którego | mieszanie i panikę na rynku — syłu- Ku C zc! ma będzie dla zwiedzających codziennie 


ję rozrywkowa dla członków 
SS. Występy zostały starannie przy 
posz przez poszczególne zespo- 
y. Zobaczymy znane zespoły Źw. 
Zaw. Prac. Handlowych i Rzeźni 
Miejskiej, które wystąpią w efek- 
townym tańcu, popularna orkiestra 
BSS znajdzie niewątpliwie i tym ra- 
zem uznanie. Humor i pieśni uzupeł- 
ni konferansjerka. 

„Wstęp bezpłatny za okazaniem le- 
gitymacji BSS. 


powierzchnia wynosiła 26.282 m kw., 
zbierano ziemniaki za maszyną, ciąg- 
nioną końmi. 

Po zakończonej pracy młodzież o- 
trzymała obiad. Urzędnicy PGR wy 
razili uznanie z powodu dobrowolne- 
go podejmowania przez młodzież te- 
go rodzaju prac społecznych. 

W pracy wyróżnili się kol. ko.l: 
Eugeniusz Michalski, Zbigniew. Wró- 
blewski, Eugeniusz. Terziman i Bog- 


_dan Krysiński. 


Ofiary na zakup ambulansu sanitarnego 


dla ludności cywilnej Korei 


Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju na swojej I konferencji powziął uch- 
wałę ufundowania ze składek społeczeństwa woj. bydgoskiego samochodu sani. 
tarnego na rzecz walczącej o wolność 1 niepodległość Korei Ludowej. Inicjatywę 
tę podjęła „Ziemia Pomorska“ otwierając na swoich łamach łańcuch składko- 


wy wśród społeczeństwa Pomorskiego. 


Z dniem dzisiejszym włączamy się do wielkiej akcji zbiórkowej na rzecz bo- 


hatersko walczącego ludu Koreańskiego Chcemy w ten sposób przyczynić się do 
szybszego zrealizowania uchwały I wojew. konferencji Obrońców Pokoju — u 
chwały słusznej, gdyż służącej idei utrwalenia pokoju w świecie i podjętej 
przez „Ziemię Pomorską“ inicjatywy. 

Zwracamy się do wszystkich naszych Czytelników i Przyjaciół z serdeczną 


prośbą o kucie łańcucha na łamach „Ilustrowanego Kuriera Polskiego“, Pierwsze | 14 WKU Chojnicach i Grudziądzu — 


ofiary na zakup ambulansu sanitarnego dla ludności cywilnej Korei — na pięk 
my dar ludności Pomorza walczącemu o wolność ludowi już wpłynęły. 


ację, z której korzysta wróg klakowy. 

Ten sian rzeczy musi się zmienić. 
Musi zniknąć rażący brak iroski o kon- 
sumenta, niedokżadność w zaopatry- 
waniu placówek handiowych, niechlul- 
stwo, falszywe pianewanie i nieudol- 
ność, niedbałość, bszduszna biurokra- 
cja, nieprzemyślene zarządzenia, qgnuś- 
ność obwugi — slowem wszystkie 
źródźa niedociągnięć w handlu uspo- 
żecznionym. 

Drogą do zlikwidowania tych -bra- 
ków jesł czujność klasowa, sprawność 
pracy Rad Narodowych, podsławowych 
organizaci partyjnych, komitetów człon 
kowskich, przeprowadzenie seiekcji na 
stanowiskach kierowniczych, ujawnia- 
nie nowych talentów, wychowywanie 
nowych kadr handlowych i szkolenie. 


Przed obradami 
nauczycieli 
szkół zawodowych 


Na konferencjach rejonowych nau- 
czycieli szkół zawodowych, które od 
będą się w Bydgoszczy i Toruniu — 
22 i 25 bm., w Inowrocławiu, Wło- 


14 i 15 bm, tamy eh erem będzie 
sumienna analiza szkolnictwa zawo- 


Wojska Bolskiego 


W ub. czwartek odbyła się w Pań- 
stwowych Szkołach Admin.-Gospo- 
darczych w Bydgoszczy uroczysta a- 
kademia ku czci Wojska Polskiego 
oraz siódmej rocznicy bitwy pod Le- 
nino 

W udekorowanej auli szkolnej mło- 
dzież wysłuchała przemówienia mjr 
St. Atroszczyka, który podkreślił 
braterstwo broni Armii Polskiej z 
sojuszniczą Armią Radziecką oraz 
przedstawił _ historię odrodzonego 
Wojska Polskiego. 

Następnym punktem programu by- 

ła zbiorowa recytacja pt.: „Bitwa 
od Lenino* w wykonaniu uczniów: 
Cutv, Przybysza, Ochnichimowskie- 
go, Maciaszka i Szczęsnego. Część 
oficjalną zakończono okrzykami na 
cześć Wojska Polskiego, Prezydenta 
Bieruta, Min. Obrony Narodówej Ro- 
kossowskiego i” Generalissimusa Sta- 
lina. 

W części artystycznej na szczegól- 
ną uwagę zasługuje żywo oklaskiwa- 
ny duet dwu najmłodszych uczennice 
zakładu Zielińskiej i Kusiówny, solo 
skrzypcowe Szymańskiego oraz mar- 
sze wykonane na akordeonie przez 
Olkiewicza. 


(z wylątkiem dni  poświątecznych) od 


gocz. 10 do 13 i od 15 do 18. Wstęp bez-. 


płatny. 


ŻYWEĘIVA” 1-07, 
CH BYDGOSKICH 

* Zbiórka wszystkich członków 
sekcji lekkoatletycznej ZKS „Spój- 
nia” celem wzięcia udziału w Mar- 
szach Jesiennych, w niedzielę dnia 
15 bm. punktualnie o godz. 8.30, Pl. 
Bohaterów Stalingradu, przed Biblio- 
teką Miejską. Udział w marszach 
| dla wszystkich członków sekcji lek- 
|koatletycznej ZKS.„Spójnia* Byd- 
| goszez, obowiązkowy. 


Sztuki nastąpi otwarcie Wystawy Gra- 
. Meksykańskiej. Wystawa obejmuje 
DEN z 
ORGANIZA 


* Wioślarze „Kolejarza” w niedzie- 
lę dnia 15 bm. o godz. 18 w domu 
ZZK II przy ulicy Zygmunta Augu- 
sta odbędzie się zamknięcie sezonu 
| wioślarskiego, gdzie rozdane zosta- 
| ną dyplomy zwycięzcom. Wszystkich 
wioślarzy prosi o gremialny 'udział 
w tej imprezie zarząd Klubu. 


UWAGA STUDENCI WYDZIAŁU PRAW- 
NO-BRONOMICZNEGO! 

W niedzielę, dnia 15. 10. br. w sali Za- 
rzadu Miejskiego ZMP przy ul. Janka Kra 
siekiego nr 3 odbędzie się rejestracja stu- 
dentów wszystkich lat w celu zorganizo* 
| wania repstytoriów, 


Oto one: 


>wWpłacam zł. 2.000 (dwa tysiące zł.) na 
ufundowanie sanitarki dla bombardowa 
nej ludności Korei, 1 wzywam .do konty 
nuowania łańcucha następujących oby- 
wateli: 


mgr. Tadeusza Esmana dyr, Archiwum 
Państw. Bydgoszcz Asnyka 4; posła Hen- 
ryka Trzebińskiego Bydgoszcz, Dworco- 
wa 12; posła Stefana Brzezińskiego Poz- 
nań Kasprzaka 56; Leona Szestąkowskie 
go sekretarza WKSD Katowice Ponia- 
towskięgo 25; Zbigniewa Wrochno Byd- 
goszcz Al. 1 Maja 141; Jana Borka pre 
zesa MKSD Toruń Chełmińska 16; Jana 
Hajeca prezesa MKSD Grudziądz Sien- 

kiewicza 89. i 
Eugeniusz Czechowicz 


Wpłacam zł. 2.000 1 wzywam do kon- 
tynuowania. łańcucha następujących o0- 
bywateli: 


Andrzeja Trellę, red. naczelnego IKP; 
Józefa Alojzego Gawrycha Katowice Ko 
chanowskiego 10; posła Józefa Maciejew 
skiego Szczecin Prusa 3; Stanisława Cheł 
miniaka Inowrocław Kilińskiego 7; wi- 
ceprzewodniczącego WKSD w Bydgosz- 
czy; Stefana Bałę kier. wydz. ekon. 
WKSD w Bydgoszczy; Eugenię Furma. 
niakową  wiceprzewod. prez. MRN w 
Bydgoszczy; Jana Alejnika Poznań Mic- 


dowego i ocena 
pracy. 


dotychczasowej 


Uroczystość zakończono odśpiewa- | Rejestr przeprowadzą wytypowane tróle 
niem Międzynarodówki. (Ł) ki w godz. od 10 do 12 i og 17 do 18. 


z Bydgoszczy; 


Józefa Chmielewskiego 
członka WKS$D z Bydgoszczy i Feliksa | 
Wolskiego członka zarządu koła SD przy 
Spółdz. Wydawniczej „Zryw* w Byd- 
goszczy. 

S Andrzej Trella 


i 6-letnim i wytyczą szczegółowe zada- 


Narady zapoznają całe nauczyciel- 
stwo szkół zawodowych z zadaniami 
jakie stoją przed szkołą w Planie 


nia na rok szkolny 1950/51. 
Konferencje październikowe, jako 
pierwsze narady wytwórcze nańczy- 


Wpłacam 1.000 zł. i wzywam następu- |cielstwa szkół zawodowych dokład- 


jących obywateli: 


ki“; dyr. Romana Zielińskiego | mec. 
Antoniego  Szeszyckiego wszystkich z 
Bydgoszczy. 


Stefan Grajkowski | dotyczące szkół 


nie sprecyzują formy i metody 


Dr. Edmunda Biskupa; dr. Teobalda kształcenia młodego pokolenia dla 
Wnuka; dyr. Podgórecznego „Dom Książ , naszego socjalistycznego przemysłu, 


andlu i rzemiosła. 


Na październikowych naradach pe 
dagodzy będą omawiać zagadnienia 
swoich rejonów i 


wykrywać błędy dotychczasowej 


wpłacam 1000 zł. i wzywam następu- | pracy, aby stworzyć podstawy dla 


jących obywateli: 


doskonalszego wykuwania kadr za- 


Sekr. MK SD w Toruniu Adama Przy | WOdowych. (x) 


byłę; kier. oddz, PAP Alfonsa Gryczkę; 

red. IKP Stefana Rutkowskiego; red. 

IKP Jerzego Slaskiego. s 
Kazimierz Małycha 


Wpłacam 500 zł i wzywam następują- 
cych obywateli: 

Feliksa Sobolewskiego; Edwarda Fentz 
la; Wincentego Kuraszkiewicza; Leonar 


Zobowiązania 


młodzieży szkolnej 


Uczniowie II] Szkoły Ogólnokszt. 
im. M. Konopnickiej w Bydgoszczy 
przystąpili do realizacji zobowiąza- 
nia, jakie podjęli w dniu (0 paździer- 
nika br. dla uczczenia 33 rocznicy 


da Stankiewicza; Józefa Tłaczałę wszyst Rewolucji Październikowej. 


kich z Bydgoszczy, 


Feliks wolski | dzaniu gabinetu 


Rozpoczęto już pracę przy urzą- 


entystycznego w 


' MARSZE SZLAKAMI ZWYCIĘSTW 
W BYDGOSZCZY 

INSTRUKCJA DLA UCZESTNIKOW 

Biorący udniał w Marsząch Jesiennych 
w Bydgoszczy w dniu 15 października: 

1. Winni być ujęci na listach uczestnie- 
twa (wg kategorii wieku) i otrzymać 
kartki uczestnietwa, Druki wydaje MKKF 
ml. Libelta 4. 

2. Orsagizatorzy dostarcza wypełn'one 
Hsty do MKRF, najnóżniej do dnia 13 bm. 

3. Uczestnicy stawia se w dnón [5 paź” 
drierniką na miejsce zbiórki na Placu Bo- 
haterów Stalingradu na g. 8:45, Uroczyste 
otwarcie Marszów nastąpi o g. 9. po owym 
grupy udadzą się na miejsce startu. 

4. W dnin 18 bm. o g. 17.80 odbędzie sie 
w świetlicy WKKF Libelt. R odprawa 
kierowników resnołów. na której zostaną 
poinformowani o szczerńlach imprezy, Na 
odprawe te należy (astatecomy termin) dn- 
starczyć wynelmione histy narestnictwa. 


TURNIEJ SZACHOWY KOBIET 
(a). 11 bm. odbyła sie T runda tnenie- 
in o mistrzostwo kobiet sekcji sząch ZRS 
Spólnia Prdeosz"7. Rarcerana nartie: Ka- 


które wplasowały się następująco: 
I miejsce i nagrodę przechodnią Rady 
Okręgowej zdobyło koło sportowe Gminnej 


Spótdz. „Samop. Chłopskiej” w Łasinie, 
Ii miejsce — Toruńskie Zakłady Mięsne, 
III — Zw. Zaw. Prac, Spółdz. w Rypinie, 
IV — Centrala Roln, Spółdz. w Bydgosz= 
czy, V — Centr. Krajowych Surowców 
Wiókienniczych Bydgoszcz, VI — Grq* 
dziędzka SŚpółdz. Spoż, VIIL — Państw 
Szkola Ll-letnia w Złotowie. 


RWWANŻOWE SPOTKANIE PIÈ- 
KARSKIE JUNIORÓW 
(a). W sobotę, dnia 14 bm. na stadio- 
nie Spójni odbędzie się rewanżowe spote 
kanie piłkarskie juniorów miejscowych 
drużyn Stali i Spójni. Początek zawo» 
dów o godz, 15.30. 


Odwołanie 


kiewicza 22; Stefana  Grajkowskiego . gmachu szkoły: pomalowano szafy Hoka — ©wikiel | Miklasówne Iwanow, h i 
Gra Goran. wydawnleei Zryw: "© |À wietle Gatki checlasmy skromnie | na kolor biły oraz uporządkowano | nati a tar am e aarne | Mprez sportowye 
Bydgoszczy; prof. Mariana Turwida w | sze, prosimy wpłacić na konto rustro- | wnętrze gabinetu. Przystąpiono: rów A As ppa AER, i EOT 


Bydgoszczy i Jerzego Remera prof. U- 
niwersytetu M. Kopernika w Toruniu, 


Henryk Trzebiński 


wWpłacam zł. 2.000 I wzywam do kon- 
tynuowania łańcucha następujących o0- 
bywateli: Dyr. Konrada Brakowskiego z 
Bydgoszczy red. Kazimierza Małychę z 
Bydgoszczy, red. Tadeusza Jabłońsijego 


wanego Kuriera Polskiego „PKO Byd !niez do wzmożenia 


werbunku na 


goszcz na nr VI — 6144/113 z zaznacze: | członków Bydgoskiej Spółdzielni Spo 
niem: „Na zakup ambulansu sanitarne- | żywców, jak również do werbunku 
go dla cywlinej ludności Korei.“ Równo prenumeratofów „Sztandar Młodych" 
cześnie na odwrotnej, stronie blankietu | Poza tym młodzież nowego zakła- 
przekazowego prosimy podać nazwisko |du w najbliższą sobotę przepracuje 
osób wezwanych do kucia łańcucha, |przez trzy godziny popołudniu w 
względnie o podanie nazwisk tych osób | miejscu pracy, wskazanym przez Za- 
na oddzielnej kartce do naszej redakcji. rząd Miejski ZMP. 


Tnrwej potrwa do 23 bm. 


WYNIKI WTSTRZOSTYW M SPOJNTA 
"W PIŁCE SIATKOWEJ 

(a). Na boisku przy ul. Nalielskiej ro- 
zagrano finały dorocznych mistrzostw kół 
sportowych ZS „Spójnia“ Okręg Byd- 
goski w piłce siatkowej. 

W turnieju brało udział 60 kół spor- 
towych. W finale startawało 7 drużyn, 


w dniu 15 bm. 


Główny Komitet Kultury Fizycznej wy- 
dał zakaz organizowania w dniu 15 paf- 
dziernika wszelkich imprez sportowych, W 
dniu tym zorganizowana zostanie na skali 
ogólnopołskiej w rocznicę bitwy pod Lee 
mino masowa impreza Marszów Szlakami 
Zwycięstw. 


N A 
Budzik zadzwonil terkotliwie i ob. 


Telesfor Bumelancki otworzył oczęta. 
Spojrzał m okno, a potem na zegar. 


Siódma... Właściwie _ należałoby 
mstać.. j 
Ob. Bumelancki  zieronąl. Ot, 


diabli nadali! 

Człowiek ma ochotę zdrzemnąć się 
jeszcze ździebłko, a tu natrętny bu- 
dzik przypomina o precyl Spiorttno- 
mał go wzrokiem, krzyknął: 

— Milcz, stary ośle! — po czym 
naciągnal na glomę koldrę i zachra- 


pał. Śniły mu się rozmaite mile rze- | 
czy. A więc: że otrzymał ro biurze; 


premię i wyróżnienie, że wygrał 100 
tysięcy na loterii, że przyrzeczono 
mu urlop zdrowotny... å 

Wreszcie znowu się obudził. Spoj- 
rzał na zegar i znieruchomiał, 

— Dziemiąta,.. 

Niczym rącza gazela wyskoczył ż 
łóżka i m fantastycznym tempie po- 
czął się ubierać. Tak się śpieszył, że 
koszulę założył na odmor: stronę, 
a nogę metknął w rękaw marynarki. 
Ze to jeszcze bardziej i nie 
trzeba dodawać, że opóźniło proces 
ubierania. Gdy mreszcie ob. Bone: 
lancki był gotów do wyjicia — stwier 
dził z rozpaczą, że dochodzi już dzie- 
siąta. I jak tu pokazać się m biurze? 

Przez głomę nieszczęsnego Teles- 
fora — niczym tabun Tou — prze- 
jaś A trrożne myśli. 

— Pogrzeb cioci? Wesele dziadka? 
Operacja stryjenki? 

Wszystko na nic, mszystko na 
próżno! Trzeba znaleźć inną my- 
mórokę... 

I nagle ob. Bumelancki zakmiczał 
z uciechy. Znalazł! To jest myśl! 

Pobiegl do łazienki, chwycił ręcz- 
nik, obmwiązał nim gębę, potargał 
włosy, oczom nadal błędny myraz 
span z domu, niczym’chyża anty 

pa. 

. Po paru minutach grzmocił m 
drzmi, na których midniał napis: 

„Dr Hilary Wyrroiząb, lekarz-den- 
tysta“. 

Otworzyła mu jakaś zwana, 
lecz zanim zdążyła pomiedzieć sło- 
mo — ob. Bumelancki wpadl do 


przedpokoju. 

— Oi — krzyczał — o rany... oj... 
oj... oj.. ludzie... 

Panienka popatrzyła nań z glębo- 
kim mspółczuciem. 

— Boli? 

— Strasznie! W ścieknę się za mo- 
ment! Oj... oj... ojej... 

Po chmili pojawił się dr W yrmi- 
ząb me młasnej osobie. TTE na 
Bumelanckiego, uśmiechnął się smut- 
no i żałosnym gestem mskazał mu 
drzmi, wiodące do gabinetu, 

Ob. Bumelancki ciężko opadł na 
fotel. Z ust mydobyrały mu się nie- 
artykułowane dźmięki: 

— Wrrr... brrr... oj, oj, oj... 

W e ąb ujął krzepko obcęgi. 

— Ten 


— Nie, tamten... o.. fak... tak... 
ten... oj, ojej... i 
Dr W yrmiząb szarpnął, ob. Bume- 


lancki wrzasnął, podskoczył i ze- 
mdlał. Było po wszystkim. 

Gdy otworzył oczy — pochylała 
pa nad nim dobrotliwa twarz Wyrri 
zęba. 

— Mocno trzymał, jucha! — I wy- 
£lądał, jakby był zupełnie zdrowy! 

Ob. Bumelancki m myśli uśmiech- 
nal się szatańsko. Choć raz nabil 


Przygoda Bumelanckiego 


Zapłacił i royszedł. 

Szedł ulicą, roesoły, jak skororo- 
nek. Geba bolała go roprarodzie, ale 
nie zwracał na to żadnej uwagi. 
Grunt, że nikt nie powie mu słowa! 
Grunt, że nikt mu nie pomie, iż jest 
bumelantem! 

Pogmizdując przez świeżą royrmę 
m uzębieniu — dotarł do biura, 

Przyobleki na twarz żalosny mwy- 
raz i odważnie pchnął drzmi. 

W małej kabince siedział portier, 
pan Antoni. Na widok ob. Bumelanc- 
kiego uśmiechnął się od ucha do 
ucha. 

— O! — zawołał, — To pan refe- 
rent ma dzisiaj dyżur? 
si Bumelancki popatrzył nań podejrz 
imie, 

— Jaki dyżur, co. za dyżur? 

— A, bo to dziś niedziela, panie 
referencie! 

Pod Bumelanckim zatrzęsty się 
nogi. Przetarł oczy, chwycił się za 


serce, mestchnął: 


— Niedziela... niedziela.. — i jak 


il Š 
diodeigla Wia arueimaj:ai 


er Antoni royszedł ze swej ka- 
biny i podreptał do telefonu. 

Idąc, mruczał: 

— Trzeba zadzwonić po - Pogoto- 
mie.. Biedny ten referent.. Chory, 
zęby go bolą, a nawet m niedzi 
przychodzi do biura... Przodornik 


pracy, a nie bumelant, do jasnej 


ciasnej! 

I splunął ze złością. Że są tacy, co 
mw podobny sposób krzywdzą porząd- 
nych ludzi, 

JUR. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI - 
Lud pracujący 


Spółdzielnia 
„Bobry Bart“ 


na apel huty „Pokój“ 


KOSZALIN (k) Pracownicy 
Spółdzielni „Dobry But* w Ko- 
szalinie, odpowiadając na wezwa- 
nie robotników Huty „Pokój“, 
podejmują zobowiązania wykona 
nia rocznego planu produkcyjne- 
go do 7 listopada br. w 107 pro- 
centach. „Idąc za wzorem systemu 
oszczędzanią moskiewskiej kom- 
somołki — Lidii Korabielnikowej 
głosi zobowiązanie — pracować bę- 
dziemy jeden dzicń w miesiącu na 
zaoszczędzonych surowcach przez co 
uzyskamy dość poważną sumę 32.000 
zł, zużyjemy wszystkie odpady do wy 
robu galanterii tekstylnej i skó- 
rzanej i zatrudnimy przy tej 
pracy brygadę młodzieżową ZMP 
by idąc za przykładem Lidii Ko- 
rabielnikowej uczyła się systema 
tycznego oszczedzania: obniżymy 

czas wyrobu jednej pary pan- 
tofli z 8-miu godzin na 6, co po- 
zwoli nam na zwiekszenie wydaj- 
ności produkcji o 25 procent i 0- 
siągnięcie ` wiekszych zarobków 
przez robotników". Prócz tego za- 
rząd spółdz. szewskiej „Dobry 
But“ obowiązuje się uruchomić 
do dnia 7 listopada br. dwa nowe 
punkty usługowe w Koszalinie i 


| przeszkolenie 6 grup młodzieżo- 


wych, w tym 3 kobiece w dobrej 
znajomości zasad produkcji obu- 
wia, 


Odnalezienie grobowca 
MICHAŁA STACHOWICZA 


ma cmentarzu Rakowieckimm 


azwisko Michała Stachowicza 

związane jest nieodłącznie z 
Krakowem, który zawdzięcza mu u- 
trwalenie wielu wydarzeń historycz- 
nych i ilustracje obrzędów. Przeka- 
zał potomności epopeje Tadeusza 
Kościuszki, księcia Józefa i Legio- 
nów Dąbrowskiego. Najpopularniej- 
szym jego dziełem jest obraz Przysię 
ga Kościuszki na Rynku Krakow- 
skim. Stachowicz przyszedł na świat 
w czasie bombardowania Krakowa w 
r. 1768 przez wojska gen. Apraksyna 
w piwnicy, gdzie schroniła się jego 
matka. tymże samym dniu zgi- 
nęło w obronie Krakowa czterech je- 
go dorosłych braci. Rodzina była 
liczna — Michał był osiemnastym 
dzieckiem z kolei 


Tak bardzo zasłużony dla Krako- 
wa artysta zdobił pałac biskupi i 
Coll. Matus szeregiem obrazów histo- 
rycznych, niestety dzieła te przepa- 
dły lub spłonęły przed stu laty w 
czasie straszliwego pożaru Krakowa 
w 1850 r. Całe swe pracowite życie 
spędził Stachowicz w Krakowie i od- 
rzucił ponętne propozycje Warszawy, 
mówiąc, że „w Warszawie nie ma Su 
kiennie a żyć mu bez nich niepodob- 
na“. 


Prekursor Jana Matejki, budzący 
swą sztuką miłość ojczyzny, uczczo- 
ny już został przed wojną przez Kra- 
ków, który tak nkochał, tablicą dłu- 


lekarza w butelkę! Dał sobie myrmać |:s Hukana na domu przy ul. Grodz- 


zdromiutki ząb! 
— lle płacę panu doktoromi? 


RAGLILO 


kiej 17, w którym umarł mając lat 
57. Jakimś zrządzeniem losu tablica 


PROGRAM RADIOWY NA SOBOTĘ 14. 10. 50 r. Sprzedam tanio futro 
5.00 Początek audycji, — na dła klas licealnych. — | karakużowe. Wiadomość 
5.08 Sygmał czasu. — 5.05 15.00 Koncert — Szczecin, Bydgoszcz Długosza 14 
Streszczenie wiadomości 15.20 Audycja dla świetlic MET sz 16—18 
porannych. 5.10 Audycja dziecięcych, 16.00 Dziennik WA (07. 43) 
dla wsi, 5.20 Koncert dia popołudniowy. 17.00 Dzien 
świata pracy. 6.00 Stresz- nik popołudniowy. 17.15 
czemie wiadomości poran- Koncert zesp. mandoliini- | PRACY POSZUK | 
nych. 6,05 Gimnastyka. — stów. — Łódź. 17.45 Amdy- Sfarsza en i po- 


6.15 Melodie ludowe. 6.45 
Prozram dnia. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka. 
8.00 Streszczenie wiadomo 


pod dyr. 


cja SP. 18.15 Koncert ofi- 
cerskiej Szkoły Artylerii 
Wiśniiemskiego. 
19.00 Muzyka taneczną z 


Inteligentnej osobie. IKP- 
Bydgoszcz „Wdowa”. 
(0745) 


ści porannych. 8.05 Przer- płyt. 19.15 Audycja z cy- 
wa. 11.50 Głos mają ko- klu Stanisław Moniuszko 
biety. 1157 Sygnał czasu 19.45 Muzyka z plyt. 19.55 | [A] UNIEWAŻNIENIA | 
i hejnał — Kraków, 12.04 Piolska pieśń masowa, — r 
Dziennik południowy. — 20.00 Dziennik wieczorny. Unieważniam zgubioną 
12.15 Muzyka z płyt. 12.80 20.30 Przy sobocie po ro- | legitymację  Ubezpie- 
Audycja dla wśi. 12,45 Me bocie. 21.80 Muzyka í ak- | czałni Społecznej, Ro- 
lodie ludowe. 13.15 Przer- tuałności. 22.00 Dobre mia | zalia Kowalska — Byd- 
wa. 13,25 Program dnia. sto — pow. G. Gulii. 22.20 goszcz, Dolina 2/5. 
18.30 Audycja szkolna dla Kencert — Praga. 28.00 (0744) 
klas 8—4. 18.50 Kwartet Ostatnie wiadomości, 23.10 
smyczkowy F. Mendels- Program na dzień następ- UD OAOA MEAE 
sohna — płyty — Katowi- ny. 23.15 Rozmowy mu- OGŁASZA |CIE SIE 
ee. 14.20 Przegląd kultu- zyczne. 74.00 Zakończenie 
ralny. 11.30 Audycja szkol awdycji, hymn. w IKP MEESE MET. 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY | 
ul. Czerwovej Armii 20. — Telefon nr 38-41 i 38-42, 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generulissinusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. | 


Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie | 
odpowiadamy. —  lękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. -- Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW”, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 16-94. 
z 


ta została przeoczona przez Niemców 
PAINEA 0 NX nszezeDia na 
szych pamiątek narodowych. 

iasto nazwało imieniem Stacho- 
wicza jedną z ulic i zamierzało oto- 
czyć opieką jego mogiłę, ale wszelkie 
poszukiwania nie dały rezultatu. Do- 
piero w tych dniach odkryto przy- 
padkiem grób tak bardzo zasłużone- 
go obywatela i skromny zniszczony 
obelisk na nim. Sprawą zaintereso- 
wała się MRN, która mogiłę Stacho- 
wicza wzięła już w stałą swą mz > 


v orato 


ASPORT= 


Nr 283 m 


Niemiec | 


ad 
———— 
||| 


w obronie pokoju 


Bonn, w październiku | roboczy zsodziłby się w sprawie 


— 10 niemieckich dywizji! 

— Silna policja! 

— Remilitaryzacja! 

Oto hasła głoszone codziennie z 
Bonn, Kłamliwymi argumentami 
rzekomego zagrożenia zamierza 
się wywołać panikę wśród Niem- 
ców zachodnich, otumanić ich i 
uczynić powolnymi dla remilita- 
ryzacyjnych planów Adenauera. 
Ale to im się nie udaje. Prasa 
niemiecka podaje cały szereg li- 
stów czytelników, sprzeciwiają- 
cych się zbrodniczej remilitaryża 
cji zachodnich Niemiec, 

— Pod żadnym warunkiem nie- 
miecki kontyngent wojska! - pi- 


sze jeden z czytelników — Nie 


wolno tworzyć kulis Europy, za 
którymi ukrywa sie niemieckie 
zbrojenia, by, otrzymać pożądany 
żer armatni, Dlatego hasłem na- 
szym niech będzie: sprzeciwiać 
się już na samym początku! Kto 
nie chce całkowitej zagłady naro 
du niemieckiego. temu nie może 
wystarczyć „zasadnicze“ sprzeci- 
wianie się remilitaryzacji, lecz 
musi również przeciwko niej wal- 
czyć. 

— Bez nas! pisze drugi 
czytelnik — Czy to w fabrykach, 
gdzie się znowu rozpoczyna pro- 
dukcję hełmów stalowych i ar- 
mat — bez nas! Czy to w szko- 
łach czy na zebraniach, w któ- 
rych się odnowa uczy, jak słodko 
umierać za ojczyzne — bez nas! 
Czy to w kościołach, w których 
wojnę usprawiedliwia się obo- 
wiązkiem chrześcijańskim — bez 
nas! Bez nas! Nie z obawy przed 
wojną, a z odwagi poświęcenia 
wszystkiego — dla pokoju! 

Jeszcze inny czytelnik z Heidel 
bergu pisze: 

— Gdy znajdziemy się w któ- 
rymkolwiek punkcie Europy i ob 


serwować będziemy lud roboczy, 


jak biegnie do swych warszta- 
tów pracy. lub wraca od nich do 
domu, zobaczymy. że wszyscy ci 


pracowici ludzie mają tylko jed- 


no życzenie: pracować w pokojui 
cieszyć się z rezultatów pracy, 
Gdyby ci pracujący ludzie wszy 
stkich krajów mógli spotkać się, 
stwierdzilibyśmy 7 zadowoleniem 
że między nimi i niemiecki lud 


Polska II - Finlandia 8:4 


LUBLIN W Lublinie odbyło się spot 
kanie pięściarskie między reprezentacją 
Finlandii i II reprezentacją Polski. Z po 
wodu kontuzji dwóch zawodników fiń- 
skich mecz odbył się w sześciu wagach 
(bez muszej i piórkowej). Spotkanie za- 
kończyło się zwycięstwem Polaków 8:4. 

Mecz stał na ogół na słabym poziomie, 
a poszczególne walki nie były abyt e- 
mocjonujące. Spotkanie poprzedziły wal 
ki zawodników polskich uzupełniające 
program. 

W muszej Kukier (Lublin) wygrał nie 
spodziewanie s Woźniakiem (Poznan). 
Woźniak walczył słabo, był wolny i wy 
kazał duże braki kondycyjne. A 

W półśredniej Trzęsowski (Lublin) i 
Kwaśniewski (Warszawa) zostali zdyskwa 
lifikowani za unikanie walki. 

W pierwszym spotkaniu meczu Finlan 
dia — Polska JI w wadze koguciej Ku 
bowicz przegrał z Pirynenem. Polak wal 
czył chaotycznie i nie był groźny dla 
dobrego technicznie Fina. 

W lekkiej Kudłacik pokonał nieznacz- 
nie Hlldena. Polak walczył nieczysto, 
za co dostał napomnienie. © wyniku za 
decydowała lepsza końcówka Kudłacika. 


Zapośnicy radzieccy 


walczą w Bukareszcie 


BUKARESZT (a). W ramach Miesiąca 
Przyjaźni Bamuńsko-Radrieckiej na Sta- 
dionie Republiki odbędzie się wielka im- 
prera oportowa, jedna z największych, Ja- 
kie odbyły się w Rumunii, 

W ramach tej imprezy w dniach 14 


W półśredniej Musiał pokonał Laine. 
Polak walczył zbyt jednostronnie i zwy- 
ciężył nieznacznie. 

W średniej Kolczyński wygrał wysoko 
z Anderssonem. Polak osłabiał przeciwni 
ka ciosami w dolne partie, Fin z trudem 
wytrzymał do końca spotkania. 

W półciężkiej Grzelak wypunktował 
Lindholma, mając wyraźną przewagę 
przez wszystkie rundy. 

W ciężkiej Gościański przegrał przez 
tko. z Koski w 1 rundzie. Po kiiku cio- 
sach Fina Polak ląduje na deskach, wsta 
je, jest jednak zamroczony i sędzia prze 
rywa walkę. 

Widzów komplet 3.500. 


„Marsze jesienne” 
w woj. bydgoskim 


BYGDO8ZCZ (a). Wojewódrtwo byd- 
koskie zakończyło już akcję przygotowaw- 
esa do tegorocznych marszów „Szlakiem 
Zwyeięstw*. Bpoleczeństwo | sport pomor- 
ski manifestować będzie w dniu tym rów- 
nież swe mezueia dia Odrodzonepo Wojska 
Polskiego. 

Komisje imprez masowych miasta oraz 
Gminne R Sportu Wiejskiego w gmi- 
nach wiejski odbyły swe ostatnie po- 
siedzenia, na których ustabono szczegóły 
organizacyjne i techniemme Ireprezy w dniu 
15 października br. 

Przewiduje się, że 100 tysięcy uczestni- 
ków weńmie udział w tegorocznych mar- 
szach w woj. bydgoskim, z czego 70 proc. 
w dniu 15 paździermika, w rocznicę Bitwy 
pod Lenino, 

Najstarszym uczestnikiem w Bydęosa- 
cry, jaki zgłosił dotychczas udział w tej 


i 16 bm. gościć będą w Bukareszcie za- | imprezie, jest 65-letni pracownik Zakła- 
paśnicy Związku Radzieckiego, przeciwni- | dów Rowerowych nr 4, ob. Franciszek 
kami teh będzie reprezentacja Rumunif. | Łagódka, 


| PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
| URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. — PRENUMERATĘ POD 
| OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr YI1-1861. | 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* r 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42. Za 


OGŁOSZENIA drobne po 50 zł za slowo, 

za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszeni „3 

p: Aa gc a milimetr. 

| Ogłoszenia w specjalnej 
2-łamowy (za tekstem), 


wojny i pokoju z radzieckimi i a- 
merykańskimi robotnikami. Lud 
pracujacy wszystkich krajów nie 
ma interesu, by puszczono ich na 
siebie z bronią w reku. 

Inna gazeta „Nürnberger Nach 
richten* pisze: è 

— Każdego dnia otrzymujemy 
stosy listów. w których czytelni- 
cv wypowiadają się zdecydowanie 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec. Sprzeciwiają się zbroje- 
niom w każdej formie. broniąę 
się przeciwko okropnościom woj- 
ny. które zbyt dobrze jeszcze pa- 
miętają, Nie mogą sobie wyobra- 
zić, by wbrew wszelkiemu rozsąd 
kowi chciano od nowa rozpętać 
wojne. kfórabv sprowadziła no- 
we. niepojęte cierpienia na wszy 
stkie narody, Czytelnicy wyraża- 
ja nadzieję, że wola pokoju tak 
Niemców wschodnich jak i za- 
chodnich wzmocni się do tego 
stopnia, że mocarstwa zachodnie 
będą się musiały pewnego dnia 
opamiętać, 

„Süddeutsche Zeitung" o- 
świadczą czytelnik z Monachium: 
Wznowienie niemieckich sił 
zbrojnych i zbrojenia od 1933 r. 
do 1939 doprowadziły nas do ne- 
dzy i ruiny. W zbrojeniach zain- 
teresowani są jedynie potentaci 
przemysłowi, którzy: robią na 
tym dobre interesy, 

W setny, w tysięczny inny spo- 
sób naród niemiecki sprzeciwi. 
się polityce rządu w Bonn. Mó 
jednogłośnie: bez nas! (D) 


Jan Brzechwa: „DEPESZA* (książecz- 
ka dla dzieci z ilustracjami Jana Szan. 
cera) — Wyd. „Nasza Księgarnia", War- 
szawa 1950. 

Egon Erwin Kisch: „MEKSYK“ — wy- 
dawnictwo „Prasa Wojskowa“, War- 
szawa 1950. 

Jadwiga  Wernerowa: „BIOLOGIA* 
(podręcznik dal kl. III szk. podst, Wyd, 
„Nasza Księgarnia"*,, Warszawa 1950. 

D, Gayówna: „BIOLOGIA“ (podręcznik 
dla kl. V szk. podst.), Wyd. „Nasza Księ. 
garnia“, Warszawa 1950. 

Mieczysław Cieślik: „FIZYKA I CHE- 
MIA“ (podręcznik dla kl. V szk, podst.), 
— Wydawn. „Nasza Księgarnia", War- 
szawa 1950. 

Czesław Centkiewicz: „ANARUK, 
CHŁOPIEC Z GRENLANDII", Wydawn, 
„Nasza Księgarnia”, Warszawa 1950, 

Włodzimierz Majakowski: „OGNISTY 
RUMAK', (książeczka dla dzieci z ilu. 


stracjami B, Zlelenica) Wyd. „Nasza 
Księgarnia“, Warszawa 1950). 
Stanisław  Aleksandrzak: „SKARB“ 


(książeczka dla dzieci z ilustracjami J. 
Karolaka) Wyd. „Naszą Księgarnia”, 
Warszawa 1950. 

Adam Marczyński: „DZIWNE ZWIE- 
RZĘTA* (ilustrowana książeczka dla 
dzieci). Wyd. „Nasza Księgarnia", War- 
szawa 1950. 

A. Solak: „ANTYBIOTYKI“ (Bibliote. 
ka Żołnierza, seria popularno - naukowa) 
Wyd. „Prasa Wojskowa“, Warszawa 1950. 

D. Karelin: „ARETYRA RADZIECKA" 
Wydawn. „Prasa Wojskowa“, Warsza- 
wa 1950. 

G. Paniutin: „NOCNE DZIAŁANIA 
BOJOWE“ Wyd. „Prasa Wojskowa“, 
Warszawa 1950. 

Konstanty  Simonow: „WALCZĄCE 
CHINY", Wyd. „Prasa Wojskówa”, War- 
szawa 1950. 

Georgij Markow: „NAD JUKSĄ" (tom 
I, Wyd. „Prasa Wojskowa" Warsza- 
wa 1950, 


MIĘDZY STATUAMI 


— Co za rozrzutność, żeby wyrzue 
cać połowę cygara! 


Minimalna opłata 

tekstem 150 zł, nekrologi 100 zł za 1 mm. 
rubryce 1.000 „4 za 1 wierea 

W miedziele i święta 50% drożej. 


terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie odpowiadamy, 
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